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Wzmożoną p acą czczą pamięć Wielkiego Stalina 
Podajemy dalsze zobowiązaniJl" TP l, zaciągnęło 3 Warty Sta

naszej załogi, podjęte w związ- linowskie i podjęło 2 zespołowe 
ku ze śmiercią Towarzysza i 7 indywidualnych zobowiązań. 
J. W. Stalina. Grupa partyjna Koło ZMP Nr 13 z wydziału 
z działu NP zaciągnęła 30 Wart TP 2 zaciągnęło 7 Wart Stali
Stalinowskich i podjęła zobo- nowskich, oraz podjęło 2 zobo
wiązania wartości 8784 zł. wiązania zespołowe i 2 indywi-
Koło ZMP Nr 12, z wydziału dualne. 

W malee O plan 
Analizując VvJ'konanie planu 

produkcyjnego na naszym za
kładzie w I dekadzie miesiąca 
marca podkreślić należy, iż wy 
dział TP 6 wykonał swe zało
żenia w 104 proc. 

Na czoło tego wydziału wy
suwa się brygada tow. Stefana 
Motyki, w której pracują tacy 
pracownicy, jak Józef l\lałek, 
bezpartyjny, wybitny organiza
tor pracy. Potrafi on swym przy 
kładem podciągać do przodują
cych nawet naj słabszych robot
ników, wyrabiając przeciętnie 
300 proc. normy. 

Brygada tow. Franciszka Gar
mana, a w niej przodujący czło
nek partii tow. Jan Jurczak, wy 
rabiający około 110% normy. 

Brygada tow. Stanisława Ja
neckiego oraz-tow. Tadeusza Pi
sarskiego, pomimo takich nie
dociągnięć, jak przerwy na sku
tek remontów oraz chwilowy 
brak materiałów, wykonuje swój 
plan produkcji w 105 proc. 

Oprócz brygad na wydziale 
TP 6, które plan swój wykona
ły, a nawet przekroczyły, są 
i takie brygady, jak brygada 
Mariana Luszcza ł Władysława 
Wakuly, które plan swój wyko
nały jedynie w 70 proc. Kierow
nictwo wydziału i organizacja 
partyjna, winny zwrócić uwagę 
z jakich powodów brygada ta 
nie mogła wykonać planu deka
dowego oraz wyciągnąć odpo
wiednie wnioski. 
Należy również zwrócić uwa

gę na tym wydziaJ.e na brygadę 
tow. Marcina Barańskiego, w 
której pracuje Zygmunt Wójto
wicz. Wymieniony często się roz 
pija, wychodzi za przepustkami, 
celem załatwiania prywatnych 
spraw, oraz bez powodu opusz
cza dni pracy. 

Na wydziale TP 6 jest rów
nież brygada Juliana Kolasy, 
Mariana Szefczyka oraz Janka 
Aleksandra, która normalnie 
plan swój wykonała, lecz bryga
dzie tej towarzyszą brud i nie
ład. Powinna ona mieć na uwa
dze, iż porządek na kolumnie 
jest podstawą wydajniejszej pra 
cy. 
Również wydział TP 5 wyko-

nał swój plan dekadowy w 
106,5 proc. 

Czynnikiem mobilizującym 
wykonanie planu dekadowego by 
ły zobowiązania podjęte celem 
uczczenia pamięci Wodza postę
powej ludzkości, Wielkiego Sta
lina. 
Załoga całego wydziału wraz 

z personelem inżynieryjno-tech
nicznym podjęli Warty Stalinow 
skie. 

Na wyróżnienie zasługuje bry 
gada tow. Bronisława Macba. 
która wykonała swój plan de
kadowy w 138%. 
Również przodującą brygadą 

na Vi-ydziale TP 5 okazała się 
brygada tow. Grabowskiego, wy 
konując swój plan dekadowy w 
132 proc. Wit. 

Zaciąg 
Przy współudziałe Sekretarza 

Komitetu Miejskiego PZPR. 
tow. Jędrasa, w sali konferen
cyjnej naszych zakładów odby
ła się w dniu 14 bm. doniosła 
uroczystość, wręczenia 27 kan
dydackich legitymacji partyj
nych i 3 członkowskich, tym 
którzy po stracie Geniusza epo 
ki - J. W . Stalina przemyśleli 
swój stosunek do Partii i posta
nowili wstąpić w jej szeregi. 

Podajemy fragmenty z przemó 
wienia sekretarza KM PZPR 
tow. Jędrasa: "Od dziś, Towa
rzysze, zostajecie przywódcami 
klasy robotniczej. W związku z 
tym ciążą na Was wielkie obo
wiązki. Walczcie na każdym kro 
ku z przejawami wrogiej propa 
gandy, chuligaństwem i brakO
róbstwem. Nie traćcie z oczu na 
wet najdrobniejszych spraw, z 
których rodzą się rzeczy WIel
kie. Reagujcie na każdą krzyw
dę człowieka... Legitymacja, 
którą otrzymujecie w dniu dzi
siejszym, została wywalczona 
przez najlepszych synów klasy 
robotniczej. Za ni_ oddawali o
ni swe zycie w więzieniacb, na 
zsyłkach, czy w obozach kon
centracyjnych. Mamy nadzieję, 
że Towarzysze naszej PartU nie 
zawiodą". 

W podniosłym nastroju sekre
tarz KM tow . .Jędras wręczył le
gitymacje partyjne. 

Kolo ZMP Nr 14, z wydziału 
TP 3, zaciągnęło 6 Wart Stali
nowskich, podjęło 6 zespołowych 
i 7 indywidualnych zobowiązań. 
Koło Nr 21 z wydziału TP 7 

zaciągnęło 25 Wart Stalinow
skich, podjęło 5 zobowiązań ze
społowych i 12 indywidualnych. 

Zostały także podjęte cenne 
zobowiązania przez koła ZMP 
Nr 1 i Nr 8 oraz Nr 11. 

Brygada tow. Stanisława Por
czyńskiego zobowiązała się wy
konać w ciągu miesiąca marca 
210 proc. normy oraz zmniej
szyć braki do minimum. 

Na wydziale TP 4 - 60 proc. 
załogi podjęło szereg cennych zo 
bowiązań. 

33 brygadowych i 11 indywi
dualnych zobowiązań podjął wy
dział TP 7. Pracownicy tego wy
działu postanowili zwiększyć wy 
dajność i zmniejszyć ilość bra
ków. 

Bardzo cenne zobowiązania 
podjął dział TT i zaciągnął War 
tę Stalinowską. 

Pracownicy działu . TK podjęli 
szereg zobowiązań. Na czoło wy 
suwają się zobowiązania tow. 
inż. Wacława Grabowskiego. 

Pracownicy działu FP pod
jęli zobowiązania na 3385 robo
czogodzin, wartości 10,066 zł. 

Oddział FT 99 zobowiązał się 
na wszystkich zmianach do 
zwiększenia wydajności pracy o 
10 proc. ZMP-cy z tego oddzia
łu zobowiązali się przepracować 
po 8 godz. pozasłużbowo. Po
dobne zobowiązanie podjęli pra 
cownicy biura. Przodownicy pra 
cy tow. tow., Marian Konwa, 
Ludwik Trempicki, Julian Ku-
1iński, Henryk Prasek, Stani
sław Wojtysiak zaciągnęli War
ty Stalinowskie. 

Brygada tow. Adamczyka w 
składzie 22 osób postanowiła pod 
nieść wydajność pracy o 15 pro 
cent oraz zaoszczędzić 5 proc. 
materiałów. 

Oddział FS podjął zobowiąza
nie na sumę 1250 zł. 
Ogółem zostało podjętych 178 

zobowiązań zespołOwych i 265 
zobowiązań indywidualnych oraz 
zaciągnięto 165 Wart Stalinow
skich. 
Pamięć Wielkiego Wodza 

i Nauczyciela załoga naszych za 
kładów czci wzmożoną pracą . 

t li oU}shi t Ula 
Otrzymując swoją legityma

cję tow. Jan Jabłoński powie
dział: 

"Od dziś codziennie będę pod
nosił wydajność pracy, pogłę
biał świadomość polityczną 
aby nie zawieść Partii i towa
rzyszy, którzy życie swe oddali 
dla sprawy klasy robotniczej". 

Tow. Prygiel Tadeusz mówił: 

"Dzień dzisiejszy jest na.j
szczęśliwszym dniem w mym 
życiu. Przyrzekam. że otrzyma
ną legitymację partyjną będę 
strzegł jak oka w głowie. Będę 
się wzorował na tradycjach wal 
ki najwierniejszych towarzy
szy i kontynuował wskazania 
Wielkiego Stalina. Nieustannie 
walcząc z wrogą propagandą. 
brakoróbstwem, będę przykt,,
dem w pracy i życiu prywat
nym dla swego otoczenia". 

Tow. Lucjan Bariuzi powie
dział: 

"otrzymuję legitymację w 
chwili, kiedy cała ludzkość po
grążona jest w iałobie po stra
cie Geniusza. ludzkości Wielkie
go Stalina. Ta bolesna strata 
jeszcze bardziej skupia cały na
ród polski wokół klasy robotni
czej, wokół narodów Związku 
Radzieckiego z KPZR na czele, 
oraz narodami miłującYmi po
kóJ na całym świecie. Legi'yma 

cja, którą dziś otrzymuję, będzie 
dla mnie bodźcem do jeszcze wy 
dajniejszej pracy zawodowej 
i politycznej". 
Zaciąg Stalinowski do partii 

trwa. Na wydziale TP 3 zgłO
siło się 14 kandydatów z pro
śbą o przyjęcie ich w szeregi 
partii. Towarzysze ci wyróżnia
ją się w pracy zawodowej i spo 
łeczneJ. Są to przodownicy pra 
cy, kierownicy brygad, techni
cy i wybijający się zetempow
cy. W liście skierowanym do 
Komitetu Fabrycznego piszą: 
"Nie będziemy szczędzić sił, 
aby nasz wkład pracy odpo~ 
wiadał tradycjom i dążeniom na 
szego narodu w walce o postęp, 
aby odpowiadał zadaniom na
szych czasów, zadaniom zwycię
skiej epoki Lenina i Stalina." 
Po czym następują podpisy tow. 
tow. Stanisława Łachmaniaka, 
Adama Kozakiewicza, Stefana 
Skrypka, Antoniego Kądzieli, 
Tadeusza Perkuszewskiego i in
nych. 

Podobne podania wpływają 
i z innych wydziałów na na
szym zakładzie. Zwraca się z 
prośbą i młodzież bezpartyjna o 
przyjęcie w szeregi ZMP. 
Ogółem do dnia 15 marca br. 

wpłynęło 116 podań z prośbą 
o przyjęcie w szeregi partii 
i 180 podań z prośbą o przyję
cie do ZMP. 

bil • r • -Te nicz ej? aferencji P rtyj 
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Nie UJolno zaniedbywać Opieka Ilad Matką 
i Dz!eckiem 

ruchu racjonalizatorskiego w Zakładach Metalowych Jak wygląda opieka-nad mat-;.. 
ką i dzieckiem w naszym zakła
dzie? Oto pytanie, na które bę
dziemy chcieli odpowiedzieć. Zagadnieniom wynalazczości no w 143 proc., to w sto .. nnku 

poświęciliśmy do tej chwili w do ogólnej ilości zgłoszeń )lTO

naszym zakładzie zbyt mało u- jektów w roku 1952 wylwnaay 
wagi, nie traktowaliśmy ich ja- został tylko w 80 proc. Przyczy
ko pierwszoplanowego czynnika nił się do tego zbyt długi okres 
m'lszego życia gospodarczego. opinio dawstwa i wykonawstwa 
Jeżeli dokonamy analizy ruchu prototypów oraz niepełna obsada 

wynalazczości, to porówąując komórki wynalazczości. 
rok 1947 będący początkiem te- Wspomnieć należy, że ruch Wy 
go ruchu i rok 1952, to stwier- nalazczości w roku 1953 jest 
dzimy, że klimat, dla należy te- włączony do planów produkcyj 
go rozwoju ruchu wyr.alazcz::.ści nych poszczególnych wydziałów. 
w naszych zakładach zo.,tał Kierownicy wydziałów jednak 
stworzony. w zbyt małym stop!liu interesu-

\l' roku 194'7 zgłoszono i Z'l- ją się tym zagadnieniem, mimo 
stosowano w prOdukcji jedy.ąie zarządzeń i polecell dyrekcji. 
34 projekty. Natomiast w roku Kierownicy wyijziałów nie do-
191>2 zgłoszono 590 projektów, z starczają w terminach odpo
kt6rych wprowadzono do pro- wiedniej tematyki, częstokroć 
dukcJi 2%6, odrzucono 147, a 1'0- opóźniają opiniodawstwo pro
zostałe znajdują, się w zaopinio- jektów, ich wykonawstwo oraz 
waDiu, wykonaniu prototypów przeprowadzanie prób. 
i przeprowadzeniu prób. 

Plan zgłoszeń przewidujący Potężny ten ruch nadal idzie 
aI6 projektów na rok 1952 :l0- prawie żywiołowo i przez ża
siał przez dział racjonalizacji den wydział nie jest kierowany. 
1 usprawnień wykonany w dniu Nie posiada on również należy-
23 września 195% roku. tego oparcia wśród oddziało-

Gorzej natumiast przedstawia wych organizacji partyjnych, 
lę sprawa planu realizacji pro rad oddziałowych i kół ZMP. 
;ekłów, pomimo, że plan rocz- Mamy wielu wybitnych racjo 
oy realizacji projektów wykonanalizatorów, których projekty 

asi przodownicy "pracy: 

To • lan Korupczyński 
Tow. Jan Korupczyński przy-cuje jako spawacz na wydziale 

zedł w pewnej sprawie do na- TM 7. Ten zawód również zna
,zej Redakcji. Wykorzystaliśmy bardzo dobrze. Wykonuje śred
ten moment, aby przeprowadzić nio 200 proc. normy. Otrzymał 
wywiad z naszym wybitnym niedawno premię w wysokości 
przodownikiem pracy. 400 zł za udział we współzawod-

Tow. Korupczyński jest bar- nictwie. 
dzo skromnym człowiekiem. Nie Tacy pracownicy, jak tow. 
lubi też dużo o sobie opowiadać. A.dam.cZYk, s~m przyk,ładem PC? 
Ale rozmowa nasza się rozwi- ciągaJą drUgIch za sobą. Dzięki 
neła. t~kim jak o!". inni !'I!'cują l~-
'- Już 25 lat pracuję . w zakla- piej i ~ydaJnlej, rosDl~ z dnIa 

dzie jako ślusarz. W pracy osią- na ~zien i r?zszerza Się ruch 
am dobre wyniki, wyrabiam śred wspołzawodnlctwa pracy. 

"lo ponad 2DO proc. normy. Do- Jed. 

przyczyniły się do przełamania 
"wąskich gardeł" naszej pro
dukcji, jednakże znikoma tylko 
część załogi zna tych ludzi. 

Brak popularyzacji racjo
zatorów jest winą nie tylko ko 
mórki wynalazczości, ale rów
nież słabej akcji propagando
wej prowadzonej przez klub 
techniki i racjonalizacji, które
go żywotność i działalność nie 
stoi jeszcze na należytym pozio 
mie. 

Ani zakładowe gazetki, ani ra 
diowęzeł nie zajmuje się tym 
zagadnieniem stale. Błąd ten 
można i należy usunąć natych
miast. 

Nazwiska towarzyszy: Ant.o
niego MatU, Józefa Dziwirka, 
Tadeusza Stefańskiego, inż. Ju
liusza Hempla, Stanisława Choj
nackiego, Karola Adamusa, Wa 
lentego Rolskiego i wielu in
nych, to nazwiska ludzi, którzy 
w sposób najzupełniej realny 
przyczynili się do wykonania pla 
nów produkcyjnych. Wskazuje 
to na najbardziej oczywisty fakt, 
o którym nie wszyscy kierowni
cy naszych wydziałów produk
cyjnych, chcą pamiętać, że racjo 
nalizacja pomaga w sposób kon 
kretny w wykonaniu planów pro 
dukcyjnych, w podniesieniu wy 
dajności, walczy z marnotraw
stwem, ze złą organizacją pro
dukcji i skraca procesy tech
nologiczne. 

O tym musimy pamiętać i o
toczyĆ naszych racjonalizatorów 
szczególną opieką, przyjść im 
wszelkimi sposobami z pomocą 
celem szybszej realizacji ich pro 
jektów. Tego rOdzaju stosunek 
do zagadnienia wynalazczości 
przyczyni się do jego umaso
wienia i przyniesie naszym za
kładom duże korzyści, przyczy
niając się do przedterminowej 
realizacji naszych zadań pro
dukcyjnych. 

Aleksander Piwowarczyk 
korespondent 

Spokojnie pracują kobiety. 
Wiedzą one dobrze o tym, że w 
naszym żłobku i w naszych 
przedszkolach di:ieci ich są pod 
dobrą opieką. 

196 dzieci naszych pracowni
ków jest w przedszkolu przyza
kładowym. Z tej liczby 132 jest 
w przedszk~lu 9-godzinnym dla 
matek pracujących i 64 w przed
szkolu 5-godzi.nym. Prócz tego 
219 dzieci naszych pracowników 
uczęszcza do innych przedszkoli 
w mieście. 
Opiekę lekarską nad nimi spra 

wuje dr Kosiński, wybitny le
karz pediatra -z Radomia. 

Prowadzona jest także akcja 
kolonijna w naszym zakładzie. 
W ubiegłym roku dzieci nasze 
spędziły lato w dobrych warun
kach VI Nagłowicach, miejscu u
rodzenia Reja. Wróciły z kolonii 
zadowolone, z rumianymi bu
ziami. 

W bieżącym roku kolonie są 
planowane w Szklarskiej Porę
bie na Dolnym Sląsku, gdzie o
trzymaliśmy 4 wille do dyspozy 
cji, 

Organizowane były dwutygod
niowe wycieczki, np. w grudniu 
wycieczka do Poronina. 

Spodziewamy się, że i w bie
żącym roku akcja socjalna w 
naszym zakładzie będzie nadal 
n" dobrym poziomie 

Jan Wojteczek 
korespondent 

KOMUNIKAT 
Redakcja chcąc udostęp

nić szerokim rzeszom na
szych Czytelników skorzy
stanie z konkursu o tytuł 
najpiInieJszego korespon
denta, przedłuża konkurs 
do dnia 30 kwietnia, z tym, 
że og~zenie o jego wyni
kach okaże się w naszej 
gazecie w dniu 9 maja br. 

REDAKCJA świadczenie w pracy mam i dzie- ~ __________________________________________ _ 

lę się nim chętnie z młodymi pra
cowllikami. Dużo młodych ludzi 
wyszkoliłem na dobrych facho:!"
ców. Moi najlepsi młodzi ucznio
- ,ie obecnie, to: tow. tow. Kazi
mierz Deja i Czesław Sliwiński. 
Dobrze rozumiem, że główne za
danie starych pracowników, to 
przede 1iIszystkim szkolenie mło
dych kadr. Kied.1I ja byłem mlod
~zym uczniem. było inaczej. Daw
llie; trzeba było dobrze podpatry
:;.Jae tajemnicę majstra, żeby się 
czegoś nauczyć. Cóż jeszcze nale
ż'alobll powiedzieć o sobie? Zara
biam okolo 2,500 zł miesięcznie. 
Dwoje dzieci mam na wyższych 
~tudiach - syna na Politechnice 
:i-' Warszawie i córkę na WSE w 
f.odzi. Ja t eż się jeszcze uczę -
powiedział na pożegnanie tow. 
Korupczy/lski. - Czytam książki 
techniczne, dotyczące mego zawo
du, korzystam zwłaszcza z bo
gatej t:" tym '(,;.'zględzie literatury 
radzieckiej. 

Spieszył si~ nasz gość do pra
'y i rozmowę musieliśmy zakoń
czyć. 

Tm '. ADAMCZYK WYKONAŁ 
PLAN 6-LETNI 

Tow. FI'!l.:ldszek Adamczyk 
jest jednym z pracowników na
:izego zakładu, który jeszcze w 
1952 r. wykonali Plan 6-letni. 

Pracuje u nas od 1948 r. Jest 
jednym z pierwszych, którzy 
podjęli hasło współzawodnictwa. 
Z zawodu ślusarz, obecnie pra-

Z praC!) Oddziałomej 
W ostatnich dniach w Podsta

wowej Organizacji Partyjnej 
nr 3 odbyło się zebranie spra
wozdawczo-wyborcze, na któ
rym dokonana została ocena 
pracJ całej organizacji za rok 
ubiegły. Zebranie to pokazując 
osiągnięcia i braki w pracy or 
ganizacji partyjnej dało wy
tyczne do pracy nowowybra
nym władzom. 

Jak wynikło ze sprawozdania 
i dyskusji to organizacja par
tyjna nr 3 może poszczyciĆ się 
poważnymi osiągnięciami w 
w podniesieniu pracy organiza
cyjnej i dyscypliny wewnątrz 
partyjnej na wyższy poziom. W 
ciągu całorocznej swej pracy e
gzekutywa, jak i cała organi
zacja na te zagadnienia zwra
cała szczególną uwagę. Dużą po
mocą w podniesieniu pracy or
ganizacyjnej i dyscypliny wew 
nątrz partyjnej stały się dobrze 
przygotowane zebrania partyj
ne. Zebrania te stały się jedną 
z form wychowania członków 
partii. Na zebraniach, które prze 
biegały pod znakiem krytyki 
i samokrytyki, wskazywano na 
niesłuszność postępowania tych 
towarzyszy, którzy opuszczali 
się w pracy zawodowej, łamali 

dyscyplinę partyjną opuszczając 
zebranie, nie płacąc regularnie 
składek członkowskich itp. 

W wynikU tego znacznie 
wzrósł wpływ składek członkow 
skich, pOdniosła się frekwen
cja na zebraniach, oraz zanied
bujący się w pracy towarzysze 
stali się dobrymi robotnikami. 
I tak tow tow. Mieczysław Ga
ca, Władysław Bednarczyk, l\Ia 
ria Za.wadzka i inni, którzy za
niedbywali swą pracę zawodo
wą, zrozumieli swe błędy i stali 
się przodującymi robotnikami. 

SZKOLENIE PARTYJNE 

logiczne. Skreślono z listy człon 
ków partii Stanisława Krasiń
skiego i udzielono nagany tow. 
Kazimierzowi Swierczyńskiemu 
za opuszczanie zajęć szkolenio
wych mimo zwracania uwagi na 
złe ich postępowanie przez e
gzekutywę i organizację partyj
ną· 

W wyniku tego znacznie wzro 
sla frekwencja na zajęciach. a 
wykładowcy lepiej przygotowują 
się do tematów. jakie mają wy
kładać. 

PRACA GRUP PARTYJNYCH 

. . . _ Jak wynikało z dyskusji i re-
Szk<?lemem partYJnym obłę- feratu, to egzekutywa za mało 

tych .. Jest ~2 procent ~zł<?nkow poświęcała uwagi pracy grup 
partu. W plerwsz~ch rruesIącach partyjnych. W wyniku czego 
bolączką. s~o~ema p<l:rty~n~go grupy partyjne w niedostatecz 
była duza ~ meuspr~w~edhwlo- nym stopniu walczyły o wyko
na. absenCJa na zaJęCIach. W nanie planu produkcyjnego 
z~Iązku .z tym ~gze~tywa od- i rytmiczność produkcji. Przykła 
dZIałoweJ 0.rgam~acJl Nr 3. na dem tego może być fakt, że do
szerego.l po~ledzen pr~eanahz~- tych czas nie rozwiązano zagad
wała I?rzebl~g szkolema. pa:tYJ- nienia terminowych dostaw 
nego. l . W:'(cIągnęła ~lOskl do oprzyrządowań i sprawdzianów 
podniesIema go na wyzszy po- przez Wydział TG7, co uirudnia 
ziom. wykonanie planów. Jak rów-
Członkowie egzekutywy łącz- nież. że za slabo pracują jeszcze 

nie z sekretarzem przeprowa- grupy tow. tow.: Józefa Szcze
dzili rozmowy z tymi, którzy pańskiego, Franciszlti Białase
nie uC7.ęs7.czali na szkolenie ideo- :ve·. 
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Osiągnięcia i braki współzawodnictwa . pracy 
Analizując rozwój współza

wodnictwa pracy w naszym za
kładzie za rok 1952 można 
stwierdzić, że okres ten przy
niósł znaczne osiągnięcia. Wzro
~ła liczba współzawodniczą
eych, która w czwartym kwar
tale ubiegłego roku osiągnęła 80 
proc. stanu załogi. 

Należy p'odkreślić, że były ta 
kie wydziały, jak TP 6, TP 5, 
TP 4, i TG 7, gd:liie kierownic
two wspólnie z organizacja par
yjną i związkową żyło zagad": 

rueniem współzawodnictwa , w 
wyniku czego plany produkcyj
ne tych wydziałów były wyko
nywane i często przekraczane. 

runków dla podejmowania i re
alizacji zobowiązań. 
Przykładem mogą służyć wy_ o 

działy TP 4, TP 5, TP 6 oraz 
TG 7, które zrealizowały wszy
stkie podjęte zobowiązania. 
Czynną pomoc w tej pracy oka
zywali sekretarze organizacji 
partyjnych i rad oddziałowych, 
a mianowicie tow. Wacław sta
nik" Andrzej Piastowicz, Ry
szard Biernacki, Kaczmare)t. 
Wiktor Grudzie], Józef Dziwi
rek, Feliks Krasnodębski i wie
lu, wielu innych. 

ży zwiększyć nasze dotychczaso
we osiągnięcia oraz usunąć 
braki. 
Wydziały TP 1, TP 2, TP 9, 

TP 7 i TP 3, które dotychczas 
z różnych przyczyn za mało po 
święcały pracy nad umasowie
niem współzawodnictwa winny 
obudzić się i przystąpić do pra
cy z całym poświęceniem i za
pałem. 

Kierownictwo wydziałów musi ' 
zrozumieć, że tylko praca ko
lektywna, systematyczna kontro 
la i ocena zobowiązań współza
wodnictwa pozwoli pokonać trud 
ności napotykane na tym od
cinku. Uświadomienie politycz
ne załogi odegra tu decydującą 
rolę Edward Damentko 

korespondent 

Str. a 

Dbajmy o czystość 
Kiedy pewnego dnia przyszła 

na nową zmianę brygada tow. 
Kubicińskiego nie poznała do
brze swojego miejsca pracy. Od
chodząc zostawiła wszystko w 
porządku . . Wyczyszczone maszy
ny i narz~dzia, porządek w 
szafce. 

Teraz po drugiej zmianie -
maszyna zanieczyszczona, szafa 
powalana łojem,. wszędzie pełno 
śmieci. Winę za taki stan rze
czy ponosi brygada tow. Stani
sława Gembury, która praco_ 
wała na tej zmianie. 

Nie świadczy to pochlebnie o 
Waszym zamiłowaniu do po
rządku, tow. Gembura. Dla ro
botnika to wstyd nie umieć u
trzymywać porządku i czystości 
miejsca pracy i narzędzi pra-
cy. Jed. 

Podstawowym niedociągnię
ciem ubiegłego roku była nie
równomierno'::ć w"uół7.'łwodnic
twa we wszystkich wydziałach 
naszego zak.tadu. Ubok wydzia
lów, w których współz.awodnlc
two stało na dobrym poziomie, 
·były i takie wydziały, gdzie zo
bowi&za.nia do \vspózawodnic
twa podejmowała znikoma 
ilość robotników. Do wydziałów 
$ych należy wydział TP 1, TP 2 
uraz TP !ł. Gorsze wyniki pracy 
tych wydziałów znalazły wyraz 
w niższym procencie wykona
ma planu. 

W toku walki o realizację pla 
nów wyrośli tacy przodownicy 
pracy, jak tow. Stefan Pożycz
ka, Jan 'Korupczyński z wydz. 
TG 7, tow. Czesław Cichawa z 
wydz. TP 7, tow. Mieczysław 
Wolański z wydziału TP 6 
i wielu innych. Przodownicy ci 
wyrabiają średnio 260 proc. nor 
my. 

Wielkim sukcesem poszczycić 
się mogą ci towarzysze, którzy 
w l'oku 1952 wykonali przypa
dające na nich zadania Planu 
G-letniego. Do nich należą tow. 
Franciszek Adamczyk, Józef 
Idzikowski, Jan Koszorek, Anto 
ni Rutka z wydziału TM 7, o
raz Władysław Janiszewski, 
Adam Mizera, Czesław Gut z 
wydziału TG 7. 

Oddział Zaopatrzenia Robotniczego 

Przyczyna tego tkwi w złej 
1,)racy kierownictwa wydziałów 
oraz aktywu związkowego. Kie
ro\~,..nictwo tych v.rydziałów oraz 
aktyw nie widzi we współza
wodnictwie jednej z naj głów
niejszych sił, która przyczyni się 
do lepszej pracy wydziału, do 
vvykonania planów produkcyj
nych, do wzrostu kwalifikacji 
pracowników, oraz podniesienia 
ich zarobków. 

Tam, gdzie kierownictwo, ak
~yw partyjny i związkowy pro
wadzą ożywioną działalność po_ 
lityczno - wychowawczą, tam 
ruch współzawodnictwa rozsze
rza się i wzbogaca o nowe for
my. Przyczynia się do tego rów 
nież troska o zapewnienie tech
niczno - organizacyjnych wa-

Nie wolno nam zapominać 
o pracownikach illŻynieryjno
technicznych, k tórych udział we 
współzawodnictwie w IV kwar
tale 1952 r . zwiększył się a 
~właszcza na takich wydziałach, 
Jak TP 6, TP 5, i TT. Niemniej 
udzia~ ten jest jeszcze za mały. 
O~ mch samych zależy w dużej 
rruerze przebieg walki o plan. 

W 1953 r. przed naszą załogą 
stoją poważne zadania. Nie wol 
no nam zapominać, że zakład 
nasz bierze udział we współza
wodnictwie międzyzakładowym. 
Chcąc wykonać założenia 

czwartego roku planu 6-letnie
go musimy zwiększyć nasz u
dział w międzywydziałowym 
współzawodnictwie pracy. Nale-

rozwija swoją bazę gospodarczą 
Jednym z najważniejszych za

gadnień bytowych dla pracow
ników jest sprawa odpowiednie 
go wyżywienia. 
Tą rolę żywiciela robotnika 

spełnia w naszym zakładzie Od
dział Zaopatrzenia Robotnicze
go, który prowadzi stołówkę 
i siedem bufetów. Oddział ma 
duże gospodarstwo w Wośni.kach 
o łącznym obszarze 89,5 ha zie
mi uprawnej i kilka ha sadu 
czereśni. 

Gospodarstwo rolne to ważne 
zaplecze stołówki. Z Wośnik ma 
my mięso, jarzyny, mleko i owo 
ce. Ośrodek rolny przekształca 
s~ę obecnie w gospodarstwo o ty 
pIe hOdowlano-warzywniczym. 

Pomówmy najpierw o hodo
wli. Budynek chlewni jest za 
szczupły i nie może pOmieścić 
wszystkich tuczników. W chwili 
obecnej jest 160 sztuk trzody 
chlewnej, ale w tym roku bę
dzie jej znacznie więcej. Plan 
tuczu na rok bieżący przewidu-

je utuczenie na ubój 250 sztuk 
w ciągu roku. 

Ostatnio została ukończona bu 
dowa chlewni prowizorycznej, 
zbudowanej sposobem gospodar ' 
czym przez załogę gospodarstwa 
w ramach zobowiązań. 

W bieżącym roku rozpocznie 
się budowa nowoczesnej chlew
ni murowanej, z wybiegami, z 
automatycznymi wózkami do 
przęwożenia paszy. nawozu itp. 
Chlewnia pomieści 300 sztuk 
trzody. Liczba krów wzrośnie w 
bieżącym roku do cyfry 50, z 
tym, że będzie w gospodarstwie 
stale do trzydziestu krów o peł
nej wydajności mleka. Hodowla 
znajduje się pod opieką lekarza 
weterynarii ob. Saramy Mieczy
sława. 

W związku z rozwojem hodo
wli zwiększy się również w tym 
roku uprawa ziemniaków i ro
ślin pastewnych, 

Orgalłjzacji Partyjnej Nr 3 
Uprawa warzyw zwiększy się 

w bieżącym roku o 100 proc. 
Uprawa ta wymaga wiele pracy. 
zwłaszcza w czasie pielenia. 
Trudność braku rąk do pracy 
będzie musiała być pokonana 
nawet przy użyciu sil pomocy 
społecznej. Do dobrych grup ~yjnych 

należy zalic.zyć grupy tow. tow. 
i'iariana Dziurzyńskiego, Bro
nisława Czyżewskiego, Wacła
wa Kobuszewskiego i innych. 
Organizatorzy tych grup mobi
lizują swych członków do walki 
o plan, dbaj a o ich podniesie
nie poziomu politycznego. Na 
krótkich zebraniach w czasie 
przerwy omawiają sprawy pro
dukcyjne \vydziału, oraz zagad
nienia polityczne w kraju i za
~ranicą. 

WSPÓŁZAWODNICTWO 
PRACY 

I RACJONALIZATORSTWO 

Dzięki dobrej pracy agitato
rów i rozwijaniu wśród całej za 
togi wydziału pracy masowo-poli 
tycznej, ruch współzawodnictwa 
rozwija się dobrze. Przykładem 
tego może być fakt, że 100% za
łogi Wydziału bierze udział we 
współzawodnictwie pracy oraz 
że Wydział zdobył l miejsce we 
współzawodnictwie mięl4Ywy
dział0\vym. zdobywając propor
czyk przechodni za II kwartał 
ub. r. W pracy zawodowej wy
różnili się tow. tow. WoIlań:;ki 
~'iiecz;) law, Teofil Godawa, .Jó
'lef Ket i inni. W rozpow3zech-

nianiu nowych metod pracy, jak: 
Kowalowa, Żandarowej wyróż

. nili się tow. tow. Władysław Ko 
sza.łek, Józef Warmijak i Wiktor 
Gmdziel. 

Rozwija się również na wy
dziale ruch racjonalizatorski, 
który dał duże oszczędności 
i przyczynił się do pokonania 
wielu trudności produkcyjnych. 

Organizacja otaczała opie}{ą 
ZMP, w wyniku czego mło
dzież zrobiła duże postępy. Bry 
gady młodzieżowe wyróżniają 
się w produkcji i we współza
wodnictwie pracy, podnoszą 
swój. 'p<?zi~m ideologiczny. Na 
wyrozrueme zasługują tow. 
Bolesław Gregorek, Waldemar 
Za.rembski, Tadeusz Krzyżanow 
ski, Anna 'Vrońska i wielu in
nych przodujących ZMP-ców. 
Nowa egzekutywa tego dorob
ku nie powinna utracić. 

ZADANIA DLA ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ 

W celu usprawnienia pracy 
zebranie wyborcze zobowiązało 
nowowybraną egzekutywę, jak 
i oddziałową organizację par
tyjną do odbywania najmniej 
dwa razy w miesiącu zebrania. 
Pilnować regularnego opłacania 
składek partyjnych i podnosić 

dyscyplinę organizacyjną. Ana 
lizować przebieg szkolenia par
tyjnego, przynajmniej raz na 
dwa miesiące. Wzmóc pracę a 
gitatorów. Należy otoczyć więk
szą niż dotychczas opieką gru
py partyjne i pomagać im w 
pracy, poprzez częste zebrania 
informacyjno - sprawozdawcze z 
organiZatorami grup partyjnych. 
Rozbudować organizację partyj 
ną, wciągając doń przodujących 
robotników dojeżdżających ze 
wsi i inteligencję wytwórczą. 
Zabiegać w swojej codziennej 
pracy o rytmiczne wykonywa
nie planów produkcyjnych. Tro
szczyć się o ruch współzawod
nictwa i upowszechnienia no
wych metod stachanowshej pro
dukcji. Otaczać opieką ruch ra 
cjonalizators,ki, oraz racjonali
zatorów. Kontrolować pracę or 
ganizacji masowych i oceniać 
ich pracę na egzekutywie. 

Realizacja tych wskazań nie
wątpliwie pomoże podnieść pra 
cę Oddziałowej Organizacji Par 
tyjnej nr 3 na wyższy po'ziom. 

Wacław Stanik 
Sekretarz 

Oddziałowej OrganizacH 
Partyjnej Nr 3 

Gospodarstwo przygotowuje 
się już do wiosennych prac pol 
nych. W ramach tych przygoto 
wań z-ostała zawarta umowa z 
POM-em w Strzałkowie na do 
konanie wiosennych upraw. Za
kupiono w centrali nasiennej 
dużą ilość nasion do wiosennych 
wysiewów inspektowych. 

Plany zasiewów wiosennych zo 
stały już opracowane. Termino
we ich wykonanie będzie wyma
gało dużego nakładu pracy ze 
strony całej załogi gospodar
stwa. 

Nie brak oczywiście w gospo
darstwie Wośniki szeregu bra
ków i niedociągnięć, które ha
mują niejednokrotnie pracę. Na
leża do nich przede wszystkim: 
brak należytego oświetlenia elek 
trycznego w budynkach gospo
darczych, niebrukowane podwó 
rze, nieremontowane mieszka
nia dla robotników rolnych i nie 
remontowane narzędzia rolnicze 
(wiosna za pasem), a czas o tym 
pom)'Ś.leć. 

O gospodarstwie rolnym dużo 
jeszcze będziemy pisali na la
mach naszej gazety, a zwłaszcza 
... 7 ol~resie prac sezonowych. 

"Jed.~ 
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Między trybami ... 

CianoUJanie narzędzi 
stępuje minimalne zużycie 
ga ono od 1 do 5 proc. 

się 

Należy bezwzględnie zmusić 
wydział TG 7, aby jak najszyb
ciej wszystkie narzędzia nadają 
ce się do cianowania były na
tychmiast poddane tej operacji. 
Trzeba tu przede wszystkim 
wziąć pod uwagę te narzędzia, 
które przy względnie niskich 
temperaturach nie ulegają zde
formowaniu i nie tracą swych 
zasadniczych wymiarów. 

cia, skaleczenia itp., lecz się 
to opłaci. 

Bronią się przed tym naj
bardziej wydziały pomocnicze" 
które nie widzą wynikających z 
tego niewspółmiernych korzy
ści. Należy więc jak najszybciej 
przystąpić do masowego ciano
wania narzędzi, co będzie mia
ło bezwzględnie wplyw na u
sprawnienie wykonania naszych 
planów. O tym muszą pamiętać 
wydziały pomocnicze. 

Stanisław ParzeIski 
korespondent 

KALENDARZYK 
zebrań wyborczych 

Nr 3 

Oddziałowa organizacja par
tyjna Nr 13, 16, dnia 23.III br. 
Oddziąlowe organizacje par

tyjne Nr 3, 17,, 18, dnia 26.III br. 
Oddziałowe organizacje par

tyjne Nr 19, 20, 21, dnia 27.III. 
br. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI: 

Tow. Janowi Koszorkowi od
powiadamy, że sprawa stypen
dium dla jego syna w szkole me
talowej będzie pozytywbie załat
wiona. Syn otrzyma stypendium 
w najbliższym czasie. 

Stosowanie nowych metod w 
produkcji nastręcza w naszym 
zakładzie wiele kłopotów i trud
ności. Są one wprowadzane cza
sem niechętnie i z dużym opóż
nieniem. Przyczyną tego stanu 
rzeczy jest brak zaufania do 
nowych metod u części kierow
nictwa i załogi wydziału TG 7. 
Wydziały te przeprowadzają u
ciążliwe i ciągnące się w nie
skończoność próby, zanim znaj
dą zastosowanie w produkcji. 
Próby takie mogą być ukończo
ne bardzo szybko, gdyby nie by 
ły brane pod uwagę płynące z 
tego korzyści wyłącznie dla 
swoich wydziałów. Nie jest do
brze, kiedy odpowiedzialnym 
pracownikom, jedno drzewo za
słania caly las, kiedy nie widzą 
poza swoim wydziałem całego 
zakładu. 

W celu uratowania reszty go
towych narzędzi ze stali szyb
kotnącej, należy poddać je cia
nowaniu. Chodzi tu o narzędzia 
znajdujące się w magazynach 
wypożyczalni, lub będące na sta_ 
nie wydziałów, czy nawet te, 
które są oddane w celu nao
strzenia. 

Zastanówcie się nad tym ... 

Cianowanie jest jednym z pod 
stawowych sposobów powięk
szania żywotności i twardości na 
rzędzi wykonywanych ze stali 
szybkotnącej. Sposób ten w na 
szym zakładzie jest sposobem 
znanym i wypróbowanym. Na
rzędzia takie zdały już niejed
nokrotnie swój egzamin. Przy 
jednych i tych samych opera
cjach, narzędzia nie cianowane 
stają się całkowicie nie zdolne 
do dalszej produkcji podczas, 
gdy u narzędzi cianowanych na-

Wydziałom pomocniczym wy
godniej jest zdać do ostateczne
go odbioru narzędzia skończone 
nie cianowane. Ponieważ ciano
wanie zajmuje im trochę więcej 
czasu, dlatego ucieka się od te
go zabiegu. 

Proces ten jest wprawdzie 
kłopotliwy ze względu na do
datkowe czynności przesuwania 
gotowych narzędzi, które przy 
tym mogą być narażone na obi-

Trybuna 'Czytelników 
Wpłynęły do naszej Redakcji 

dwa podania o interwencję w 
sprawie mieszkań. 

Tow. Kajetan Stl"zylak z wy
działu TP-IO, ma żonę obecnie 
w ciąży i 1 dziecko. Mieszka w ... 
budce po sklepiku z owocami. 
Od 3 lat stara się nadaremnie 
o mieszkanie. Jest dobrym pra
cownikiem, otrzymał . dyplom 
uznania . . 

Tow . .Jan Kośla z wydz. TP6, 
ma 3 synków i mieszka w wil
gotnym i zagrzybionym miesz
kaniu. 

Na naszą Inttlrwencję komisja 
przyrzekła nam, że w najbliż
szym czasie tow. Strzylak otrzy 
ma mieszkanie przy najbliższym 
przydziale, a tow. Kośli wyre
montują mieszkanie. 

• • • 
Już drugi raz na łamach na

szej gazetki poruszamy sprawę 
błota. Tym razpm chodzi o doj
ście do domów przy ul. KOŚClUSZ 
ki. Prace budowlane na tym te
renie są już ukończone, a drogi 
nadal nie ma. 
Mieszkańcy zapytują Miejski 

Zarząd Nieruchomości, kiedy ma 
zamiar uporządkować tereny o
bok tego budynku? 

Jest jeszcze druga sprawa ... 
czynszowa. 
Mieszkańczy zapytują rirwnież, 

jakie są normy wysokości czyn
szu, Bo dla nas to "wyższa ma
tematyka". 
Przykład: za mieszkanie (dwa 

pokoje z kuchnią) do stycznia 
płacono 85,76 zł, w styczniu i lu 
tym po 179,50 zł, a w marcu 
39,04 zł. 

Prosimy o wyjaśnienie. 

Wir. 

• Ił • 

Na wydziale TP 5 nie ma szko 
ły stachanowskiej. W 1952 r. 
jeszcze w miesiącu pażdzierniku 
kierownictwo tego wydziału po
wierzyło tow. Kondejowi zorga
nizowanie tej szkoły oraz funk
cję konsultanta. Tow. Kondej 
wystartował dobrze. Pożyczył z 
działu szkolenia zawodowego 
program szkolenia. Ale na tym 
się skończyło. Bo ani pożyczo
nego programu dotąd nie oddał, 
ani szkoły dotąd nie zorganizo
wał. 

Tow. Kondej, zapytujemy, kie 
dy zamierzacie zabrać się do pra 
cy. Bo program pewnie już umie 
cie na pamięć (5 miesięcy)? 

Zet. 
• • • 

Czytałem w naszej gazetce, że 
komisja bytowo - mieszkaniowa 
pracuje dobrze, spełnia należy
cie swoje zadania, itp. 

Nie bardzo się z tym zgodzę. 
Są wypadki, że komisja nie li
czy się w ogÓle z oddziałowymi 
komisjami. 

Tak było np. w wypadku przy 
dzielenia mieszkania ob. Masia
rzowi z Wydz. TP 7, bez poro
zumienia się z radą oddziałową. 
Później wynikły z tego powo

du nieprzyjemne historie. Ob. 
Masiarz został z zakładów na
szych zwolniony. 

Takie wypadki nie są, nieste
ty, odosobnione. 

Należałoby, aby komisja zaw
sze przydzielała mieszkania w 
porozumieniu z komisją oddzia
łową, która zna lepiej warunki 
pracowników. 

Trzeba zmienić stary styl pra-
cy. Jak najszybciej L. K. 

Koleżanka Aniela Wlazło ob
chodziła niedawno osobliwe 
trzechlecie. 

W roku 1950 pożyczyła z bi
blioteki zakładowej w Domu 
Kultury książkę, której do dnia 
dzisiejszego nie oddala. 

Nie jest koleżanka osamotnio
na w obchodzie tego osobliwe
go trzechlecia. Ob. ob. Kazi
mierz Tworek, Witold Krzemiń
ski i inni również niedługo już 
szykować się będą do podob
nej uroczystości. Wielu jest jesz 
cze takich "wzorowych" czytel
ników. 

Od 1951 r. (już przeszło 2 lata) 
przetrzymują książki Maria Ryl 
ska, Ryszard Białostocki, Kazi
mierz Kraszewski i inni. 

Jakimi słowami to nazwać"! 
J ak ich potępić za ten niespo
łeczny czyn? Ocenę pozosta wia 
my Czytelnikom. 

... * ... 
Sa ludzie, którym się zawsze 

śpieszy. Grupa kolegów w jed
nym z wydziałów rywalizuje w 
"szlachetnym współzawodnic
twie". Kto prędzej wyjdzie z pra 
cy przed l4-tą? Są to m. in. ko
ledzy: Mieczysław Płatos, Adam 
Musiałek, Wiesław Zieliński, 
Dionizy Kąkolewski i inni. 

Koledzy bumelanci, radzimy 
wam szczerze - poprawcie się· 
Dyscyplina pracy obowiązuje. ... .... . 
Można się w pracy nieraz zde

nerwować. Ale trzeba umieć 

Mteszk8'Ócy kolonii 
"Obozisko" 
wstydźcie się 

Na kolonii "Obozisko" (Gwar
dii Ludowej, Kołłątaja) mieszka 
dużo naszych pracowników. . 

W nowych blokach mieszka 
się wygodnie. Domy są skanah
zowane, łazienki, wnet będzie 
gaz, parkiety w pokojach, w 
ogóle ... "na sto dwa". 

Nie wszYsCy mieszkańcy tego 
domu utrzymują należyty po
rządek. Niektórzy nawet wprost 
niszczą mieszkania. Składanie na 
podłodze węgla, rąbanie w 
mieszkaniu drzewa itp. "kwiat
ki" bynajmniej nie przyczynia
ją się do przedłużenia użytecz
ności mieszkania. Ale owszem, 
bardzo je obniżają. A przecież 
budynki te są dorobkiem całego 
społeczeństwa. I jemu samemu 
służą. 
, Dbajmy zatem o ochronę na
szego społecznego mienia. 

L. K. 

trzymać język na wodzy. Ob. 
Bańkowski nie ma tego zwy
czaju. Lubi sobie używać przez 
telefon co tylko wlezie - na 
swoich kolegów. Wiele już osób 
skarżyło się na niego. -

W dniu 6 marca ob. Bańkow
ski wyraźnie przebrał miarę. 
Kiedy dowiedział się przez te
lefon, że żarówek nie otrzyma, 
powiedział: "Wszyscy jesteście 
barany, i pan też". 

Radzimy się oduczyć wulgar
nych słów, obywatelu. Takie hi
storie nie kończą się dobrze. 
Dziwimy się również, że bezpo
średnio kierownictwo nie rea
guje na krewkość ob. Bańkow-
skiego. S. H. 

ZE SPORTU 

W dniu 14 marca br. miejsco
wa Stal rozegrała swój pierw
szy w tym sezonie mecz o mi
strzostwo województwa z kie
lecką Stalą. 

Zwyciężyli radomiacy 9:0. Do 
przerwy 3:0. Bramki strzelili ko 
lejno: WojeWOda, Czaplicki, Wo
jewoda, Czaplicki, Gregorczyk, 
Czaplicki, Strzecha, Miechowicz, 
Czaplicki. Poziom meczu bardzo 
dobry. 

Stal Radom zagrała bez za
strzeżeń. W drużynie gości wy
różnił się jedynie bramkarz, kt6 
ry skutecznie uchronił swą dru
żynę od "dwu cyfrówki". 

P. Z. 
* • 

W dniach 13, 14 i 15 bm., w 
hali RZO odbyły się okręgowe 
mistrzostwa bokserskie wszyst
kich zrzeszeń woj. kieleckiego. 
Przewidywany sukces odnieśli 
bokserzy radomskiej Stali uzy
skując pierwsze miejsce druży
nowo i indywidualnie. 

W poszczególnych walkach na 
wyróżnienie zasługują mistrzo
wie okręgu w poszczegÓlnych 
walkach: Paździor w muszej, 
Tylski w koguciej, Kozioł w 
średniej, Majchrzak w półcież
kiej i Staniewski w ciężkiej. 

Tytuły wicemistrzowskie zdo
byli: Bańko w wadze papiero
wej, Rusin w muszej, Forem
niak w piórkowej i Bombalski 
w półciężkiej. 

Sukces, jaki zdobyli nasi bok
serzy, pozwolił im zakwalifi
kować się do wzięcia udziału w 
mistrzostwach Polski. 

Cala załoga Zakładów Meta
lowych życzy im dalszych suk
cesów. 

P. z. 

,Na Warcie Pokoju" organ I(omitetu Fabrycznego PZPR, Rady Zakładowej, Dyrekcji i Zarządu ZMP-Zakładów Metalowych w Radomiu 
Redaguje Komitet. Tłoczono w Radomskich Zakładach Graficznych, Radom, Zeromskiego 49, Nr zam. 612. Druk ukończono 20.3.53. L-4-13014 




